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Kronika. 


Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


Obwieszczenie 
©. k. dyrekcyt finansow krajowych. 

Na mocy rozporządzenia c. k, ministeryum finansów z 22g0 
czerwca r. b. L 3752 M. F. podaje sie do wiadomości, że dyrek- 
eya uprzywiłejowanego austr. banku narodowego odłożyła termin 
ło ściągniecia banknotów na 1000 złr. w mon. konw. we wszy- 
SMłkieh kasach bankowych wzgledem partyi na dzień 31. sierpnia 
18:59. a wzeledem kas monarehicznych na dzień 31. października 
18.59: termin zaś do śŚciagnienia banknotów na 100. 50, 10, 5, 2 
11 złr. mon. konw. we wszystkich kasach bankowych na dzień 
30. listopada 1859, a w kasie bankowej w Wiedniu na dzien 30. 
grudnia 1859. 

Lwów, 30. czerwca 185%. 


Sprawy krajowe. 
(Bekoracya włoskim pułkom. — Pułkownik Pokorny y.) 

Lwa. 9. lipca. Mieszkaniec Zbaraża p. Marek Schulbaum 
ofiarował kwotę 150 zł. w. a. na budowlę szpitalu w Tarnopolu a 
50 zł. w. a. na reparacye synagogi w Zbarażu. 

wićdeń, S. lipca. Cesarska główna kwatera Werona dnia 
1. lipca.: s 

W obozie pod Verona rozdawano wczoraj i przedwczoraj me- 
dale waleczności włoskim pułkom piechoty arcyksiaże Zygmunt i 
baron Wervbardt. Jego Mość Cesarz wódz nasz rycerski. który 
w krwawych dniach pod Solferino sam był naocznym świadkiem 
waleczności tych pułków. co także w kilka oddziałów odznaczyli się 
iw bitwie pod Magenta. poruczył zastępstwo najwyższej swojej 
osoby przy tym ważnym wypadku jeneralnemu adjutantowi fml. ba- 
ronowi Kellner. Zastępca jego Mości Cesarza przemówił do tych 
pułków następujace wyrazy w włoskim języku: 

„Żołnierze! Jego Mość Cesarz nasz dostojny Monarcha zaszczy- 
cił mie poleceniem ażebym przyozdobił medalem waleczności piersi 
tych, którzy odznaczyli się w obec nieprzyjaciela. oraz ażebym całemu 
pułkowi oznajmił najwyższą laskę za waszą waleczność na polu 
bilwy i za waszą wierność dochowana pomimo zabiegów buntowni- 
czego stronnictwa. Prócz tego mam Wam oświadczyć, że ze wzgledu 
ua ferażniejszy slan (ych prowineyi postanowił Jego Mość Cesarz 
przenieść Was w głąb monarchyi licząc także i wśród tych stosun- 
ków i przy tem nowem postanowieniu na waszą wzorową i dowie- 
dziona wierność !* 

Radośne i liczne „Evviva Tlmperatore" brzmiały jak uroczy- 

sta przysiega, jak święte zapewnienie, że pragną pozostać golnymi 
cesarskicgo zaufania, Przeniesienie tych wojsk z ojczyzny wgłab 
monarchyi pochodzi jedynie ze wzgledów ludzkości, ażeby włeskim 
zołnierzom oszczędzić bolesnego uczucia jakiego doznać musi każde 
szlachetne serce w walee przeciw braciom swego ludu w wojnie 
na ojezystej ziemi. Że zaś bunlownicze namowj bezwstydnych po- 
słanników były bezskuteczne dowiedli tem, że nakłaniających do 
krzywoprzysięztwa i dezercyi pojmali i wydali w ręce sprawitdli- 
wości; a że co do waleczności i wierności wcale nieustepuja inym 
towarzyszom walezacym pod nieskazilelnym sztandarem czarnozół- 
tym. składają chlubne świadectwo krwawe dnie pod Magenta i $ol- 
ferino. 
i Zatem wyraz najwyższej pochwały jaką Jego Cesarska Mość 
Łaszczycić raczył waleczność tych wojsk w obec nieprzyjacich i 
bezsumiennych uwodzicieli nicograniczył się tylko na nadaniu owych 
medałów bedących najwyższą dążnością wojennej ambicji. 

Ten ludzki wzgląd na serce i umysł nadał najwyższemu uzra- 
niu wyższe prawie religijne poświęcenie. Dla wojska zaś, będzie 
to nowym bodźcem do wiernego pełnienia obowiązków. lch poste- 
powanie w 1659 roku staje w odwet do niektorych wypadków 1848 


4 centów od wiersza. — Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 
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roku. Że włoski lud, t. j. rolnicy i robotnicy zatem znaczna wiek- 
szość mieszkańców tego kraju z prawdziwem przywiązaniem sprzyja 
Austryi. nie nie chce słyszeć o narodowej niepodległośći nadanej 
francuskiemi bagnetami, dowodzi przyjaźne przyjecie, jakiego do- 
znały wszędzie nasze wojska i wzorowe postepowanie włoskich 
pułków, których wierność czynem dowiedziona jest tak widoczna, 
że można ich odwołać z widowni boju, bez upatrywania w tem 
rozporządzeniu innych przyczyn. niż te eo sa powyżprzytóczone. 
Dla tego w pułkach wywołało to rozporzadzenie okrzyki radośne, 
i swojem uniesieniem jasno dowiodły, że dzielni żołnierze nie tylko 
są dumni z położonego w nich zaufania swojego dostojnego wodza, 
ale oraz wdzięczni za ten ludzki i dobrze zastosowany akt łaski. 


— All. Zig. zawiera nastepujący telegram z Medyolanu, 3go 
lipca: Pułkownik Wilhelm Pokorny umarł dziś o godzinie Śmej 
zrana w szpitalu St. Francesco. Był raniony pod Magenta w prawa 
rękę i cierpiał na zapalenie piersi. Na rozkaz jenerała Bóville, 
komendanta Medyolanu, będzie pogrzebany 4 wszelkiemi honorami 
jako pułkownik austryacki. Podpułkownik Widemann, który był 
mocno raniony pod Malegnano, ma sie już lepiej. 


(Raporl z bitwy pod Mincio. Dokończenie.) 


Konieczna dla uwolnienia lewego skrzydła i ciagle oczekiwana 
pomoc dywizyi konnicy Zedwitz nienastąpiła, ponieważ ta dywizya 
po stoczonej zrana potyczce pod Medole cofneła się do Cerezary i 
Goilo. Nakazany ruch boczny dwoma brygadami 2g0 korpusu armii, 
który byłby mógł wywrzeć stanowczy wpływ na bok i tyły nie- 
przyjaciela, niezoslał również wykonany, ponieważ wiadomość o po- 
chodzie głównego korpusu nieprzyjacielskiego z Kremony i Piadeny 
gdzie istotnie stała dywizya WAutemarre) zatrzymała te dywizyę 
u przejścia rzeki Oglio w Marcaria. 

Jeszcze raz próbowało lewe skrzydło na najwyższy rozkaz 
zrobić zwrot zaczepny około godziny 3. z południa. 

Przedtem jeszeze wyruszyła brygada Greschkc ilgo korpusu 
armii do Guidizzolo dla wzmocnienia zachwianych już oddziałów 
własnego. i 9go korpusu a teraz wysunięto ostatnie dwie rezerwowe 
baterye pod zasłona dwóch batalionów i dwóch dywizyi kawa- 
ieryi dła ostrzeliwaria konnicy nieprzyjacielskiej, gdy tymczasem 
zebrane jeszcze raz wojska miały uderzyć nanowo w ciagłem ocze- 
kiwaniu pomocy rezerwowej kawaleryi. Ale napróżno — z lewego 
boku napierane ciagle silnie niczdołały i ta raza odnieść żadnej 
korzyści. 

W tym czasie dostała sie także Cavriana pa walecznym opo- 
rze w ręce nieprzyjaciela, chociaż dwie brygady 7go korpusu. za- 
grzewane obecnościa samego Cesarza trzymały sie w tej wsi i na 
okolicznych wzgórzach jeszcze dość długo z odmiennem powodze- 
niem, gdy tymczasem lewe skrzydło tego korpusu, wsparte dywizya 
konnicy Mensdorl! idącą po raz trzeci do ataku, próbowało napró- 
Żno poraz ostatni jeszcze odeprzeć nieprzyjaciela, posuwajacego się 
z przewaznemi siłami z San Cassiano na Cavriane. 

Gdy zatem centrum armii cofnęło sie pod Solferino i Cavriano, 
a lewe skrzydło niemogło juź naprzód postapić, uchwalony został 
0 4. godzinie z południa powszechny odwrót. 

Na lewem skrzydle zasłaniały ten odwrót z wielką ogledno- 
ścia dwa ostatnie nietknięte bataliony pułku piecholy Awrcyksięcia 
Józela i waleczny 10. batalion strzelców pod osobistem dowódz- 
twem komendanta korpusu fml. Veigl i wieś Guidizzolo została opu- 
szczona dopiero o 10. godzinie wieczorem, gdy już wszystkie woj- 
ska ustapiły z tego miejsca, gdy wywieziono ranionych i baterye 
odprowadzono na bezpieczne miejsce. 

W środku zasłaniały odwrót z wytrwałością i poświęceniem, 
wojska 7go korpusu. które walcząc ciagle cofały się w najlepszym 
porządku przez lasek Bosco Scuro za Cavriana. 

Gdy gwałtowna burza przerwała walkę z obu stron na pół 
godziny, zatrzymał się nieprzyjaciel zupełnie w swym pochodzie u 
wsponinionego lasu. Brygady Brandenstein i Wussin (waleczne 
pułki piechoty Areyksięcia Leopolda i Jego Ces. Mości, 19. bata- 
lion strzelców i 1. batalion likański) ustępywały pod dowództwem 
(ml. księcia Heskiego w dobrym porzadku do Volty, gdzie stanęły 
około 8. godziny wieczorem i obsadziły należycie to miejsce, by 
zasłaniać odwrót poeiągów armii, przebywajacych trudne do przej- 
ścia wawozy miedzy Borghetto i Valeggio. 

Brygada Gablenz rzeczonej dywizyi trzymała się z 2ma bata- 
lionami pułku piechoty Grubera i z 3. batalionem strzelców cesar- 


GS - 


£ 


b a 
skich na wzgórzach tuż naprzeciw Cavriany aż do 10. godziny 
wieczorem — ustąpiła potem — zebrawszy wszystkie wracające 


mniejsze oddziały — późno w nocy do Volty i przeprawiła sie do- 
piero o świcie mostem pod Ferri za Mincio. 

Na prawem skrzydle utrzymywał się 8. korpus armii przez 
cały czas w najpomyślniejszych stosunkach walki. Dopiero gdy 5. 
korpus rozpoczął swój odwrót do Pozzolengo, ustąpił także (ml. 
Benedek do Salionzo. odpartszy jeszcze dwa przeważne ataki nie- 
przyjacielskie i zabrawszy 400 jeńców. 

Pozzolengo było jeszcze do godziny 10. w nocy obsadzone 
wojskami 8. korpusu, co ułatwiło porzadny odwrót wojskom 5. i 
1. korpusu. 

Także i w (ych utarczkach walczyły c. k. wojska z padzi- 
wienia godna walecznością. 

Mianowicie była wyższa nad wszelką pochwałę dzielność wojsk 
5.18. korpusu, prowadzonych w ogień z wielką oglednością, zre- 
cznością i osohistem poświęceniem wodzów. 

Z 1. korpusu armii zasłużył włoski pułk piechoty Wernhardta, 
który walczył bardzo mężnie, na zaszczytną wzmiankę w szczegó- 
łowym raporcie komendanta armii. Z kawaleryi odznaczył się naj- 
bardziej pułk huzarów Króla pruskiego, który z rzadką śmiałościa 
i śród najgwałtowniejszego ognia bateryi nieprzyjacielskich wykonał 
atak na francuski pułk strzelców afrykańskich, wyrządził mu zna- 
czną szkodę i zabrał wielu jeńców nieprzyjacielowi. 

Nasza sirata, mianowicie w oficerach, jest bardzo znaczna, 
w niektórych korpusach wynosi 4ta część całego stanu. Szezegó- 
łowe i poimienne wykazy strat ogłosiła już gazeta wićdeńska. Ale 
także i nieprzyjaciel poniósł ogromne straty mianowicie podczas 
szturmu na Cavrianę i Solferino. 

Na każdym punkcie nieśmiał bynajmniej utrudniać odwrotu 
naszego wojska. 

W centrum niepostapił za Cavriane, a na obudwu skrzydłach 
niezdołał i tak odnieść żadnych korzyści nał wojskiem naszem. 


Z naszej strony miały udział w walce L., 8.. 5., 7.. 8.. 9. i 
11. korpusy armii, i brygada 6. korpusu; nieprzyjaciel wyprowadził 
do walki podług zeznania jeńców ð pułków kawaleryi. i korpusy 
armii Niela i Mac Mahona, które stały na prawem skrzydle naprze- 
ciw austryackiego lewego skrzydła; w centrum walczyły korpusy, 
armii Canroberta i Baraguay dHilliera i gwardya, a nakoniec cała 
armia piemoncka na lewem skrzydle ; 
nieprzyjacielska. 

Armia ausfryacka stoi niezachwiana i z cala odwaga na sla- 
nowiskach, jakie jej najwyższy wódz naznaczył. A chociaż i lą 
raza pozbawiły ją palmy zwyeiezstwa przemoc nieprzyjaciela i zbieg 
niepomyślnych stosunków, ożywia i podnosi ja przecież to przeko- 
nanie, że w obec dumnego nieprzyjaciela nietylko złożyła kilkakro- 
tne dowody swego meziwa i wytrwałości, ale nadto przy tem 
nowem spotkaniu przyprawiła go także o ciezkie straty, zachwiała 
znacznie jego siły i (em przynajmniej cześciowo przyczyniła się 
do osiągniecia ostatecznego rezultatu. 


Anglia. 
- Wiadomości bieżace. — Rada minlsteryslna. — roces Fenix.) 


Londyn, 5. lipca. Odjazd familii królewskiej do Oshorne 
odłożono na pojutrze, bo Królowa bedzie jutro prezydować w radzie 
gabinctowej, a teraz słychać nawet. że także i zwyczajna podróż 
jesienna do Szkocyi nie nastapi w tym roku, jeżeli polityczne sto- 
sunki się nie zagodzą. Wczoraj przyjmowała Królowa adres kon- 
wokacji duchownej. Pod wieczór była uczta u dworu. 

— Mr. C. Villiers obejmuje w miejscu Mr. Milnera Gibson 
urząd prezydenta w biórze ubogich z krzesłem w gabinecie. 

— U lorda John Russell była dnia 1. lipca deputacya właści- 
cieli okrętów i zastępców towarzystw żeglugi okretowej, wnosząc 
różne przedstawienia względem cła na Elbie. 


(Nowiny dworu. 


— Mr. Cobden nieprzyjał ofiarowanego sobie prezydyum w mi- 
nisteryum handlu a tem samem i krzesła w gabinecie, ma być je- 
dnak zdecydowany, wspierać szczerze ministeryum; dnia 1. lipca 
przyszedł po raz pierwszy na posiedzenie izby niższej i zajął 
miejsce za ministrami. Główną przyczyna, dla czego nie przyjał 
prezydyum, opatrują w tem, źe nie podziela zdania członków gabi- 
netu co do potrzeby dalszego uzbrajania; zapewne sądzi, że swoja 
popularność utrzyma prędzej jako niezawisły członek w izbie niż- 
szej niż w gabinecie. 

— Towarzystwo atlantyckiego telegrafu oznajmia. ze sławny 
inżynier Robert Stephenson z profesorem Wheatstone, prof. Thomp- 
son, Mr. Varlej i innymi znawcami utworzy wydział, ażeby przy 
wyborze najstosowniejszej liny wspierać dyrektorów swoją rada. 

— Dnia 2. lipca popołudniu była w pałacu Buckingham re- 
cepcya u Królowy. P. Charles, A. Murray, poseł w Saksonii był 
przed swym odjazdem na poźegnawczej audyeucyi, zaś p. G. S. 
Stafford Jerningliam, angielski poseł w Wirtembergii był z powi- 
taniem. Także i lord J. Russell był na audyencyi. Książe Walii 
udał się do Cambridge z wizytą do hrabiny Neuilly. 4 
„= Tego samego dnia było u lorda Palmerstona pierwsze po- 
siedzenie ministrów w zupełnym komplecie. Wszyscy członkowie 
w liczbie pietnastu byli obecni. Jenerał lord Seaton lustrował 
w piatek armią w poblizu Kildare w Irlandyi, W tej chwili znaj- 
duje się w tamtejszym obozie 11.000 ludzi. Za kilka tygodni, jak 


zatem była w ogniu cała siła. 


słychać. podwyższona zostanie liczba tamtejszych wojsk na 20.000 
ludzi i musztrują się tam codziennie, a na przyszłość ma być prze- 
glad każdego czwartku. 

— W odpowiedź oświadczenia odzywające sie tak czesto 
w parlamencie i w dziennikach o stanie angielskiej floty wojennej. 
umieszczają teraz dzienniki częściej dokładniejsze doniesienia władz 
admiralicyi z Woolwichu, Jeplord i. t. d. Według urzędowej wia- 
domości umieszczonej w Times znajduje sie w Scheernes mała 
flota parowych i żaglowych okretów wojennych razem o sile 10.520 
koni i o 1115 działach. 

— Lord John Russell dał na zapytanie stronników tajnego 
głosowania taka odpowiedź. że zawsze jest jeszcze tego zdania. iz 
hałotowanie sprowadziłoby większe nierównie niedogodności, niż te, 
jakie wynikają z teraźniejszego systemu. 

Według dzienników dublińskich miał rząd postanowić uchylenie 
prawie zupełnie śledztwa w procesie spiskowych takzwanego towa- 
rzystwa „Fenix.“ W Kerry nieprzyjdzie wiec do żadnego w tej 
mierze procesu, a w Cork stawiony będzie podobno tylko jeden 
z obwinionych (Morny Maynahan) przed sądem przysiegłych. 


Francya. 


(Okolnik ministra spraw zagranicznych. — Upomnienie dziennikowi Siccie. — Uzupeł- 
nienie w armii, ) 

Paryż, 5. lipca. Minister spraw zewnetrznych hrabia Wa- 
lewski wydał nastepujacy okolnik do zagranicznych posłów francu- 
skich: Paryż, 20. czerwca. 

Szanowni Panowie! Wiadomy Wam już okolnik rządu rosyj- 
skiego do rezydentów rosyjskich w Niemczy. i zapewne uznaliście 
zupełną słuszność tych uwag, jakie w tak stosownej porze przedło- 
żono rządom związkowym do rozwagi. Niepodobna juź wydać do- 
kładniejszego sądu o odnoszącem sie stanowisku mocarstw w spra- 
wie włoskiej i o powszechnym stanie rzeczy. Rzad rosyjski oddaje 
wszelka słuszność szczerości zapewnień naszych. danych Niemczy 
zaraz z rozpoczęciem wojny. i widzi w tem całkiem sprawiedliwie 
dostateczne powody dla związku, by dalszemu tokowi rozpoczętej 
przez nas walki we Włoszech zapalrywał sie z zupełnem zaufaniem. 

Nie jest to moim zamiarem wracać sie do tego wykładu. któ- 
rego konkluzye możecie bez żadnej trudnosci dobrze wyrozumieć, 
Mimo to jednak polecam Waszej szczególnej uwadze te mianowicie 
w rzeczonym dokumencie zawarie punkta, które maja szczegółowa 
slyczność ze stosunkami związku w kweslyi bieżącej. Sadem rzadu 
rosyjskiego nie ma Niemcza żadnego powodu do interweniowania. 
gdyż niechodziłoby tu ani o jej widoki, ani o jej prawa. gdyby 
wmieszała się do sporów, w obec których nie przypadłoby jej po- 
stepowanie przepisane traktatami. W teraźniejszym składzie rzeczy 
nie mogłaby zasłaniać się bynajmniej koniecznością bronienia ró- 
wnowagi europejskiej. której nic nie zagraża, lecz przeciwnie za- 
guroziłaby równowadze tej z własną swoja szkoda, gdyby miała 
utrzymywać, ze rzeczą jest konieczna, by w wojnie rozpoczelej 
przez Austrye jako mocarstwo wielkie, mieć udział czynny, i że 
wystapienie związku w jego właściwości rozszerzyć należy i po 
zagranicę związkową. Taki wykład nie byłby zapewne czem innen. 
jak tylko zamiarem rzeczywislego wcielenia innych niż niemieckich 
prowincyi austryackich do krajów związkowych, i w takim razie 
sprzetiwiałby sie tak widokom inuych państw niemieckich. jak i 
duchowi traktatów curopejskich, któremi zatwierdzono warunki ich 
istnienia. 

Pisma austryackie wnoszą, jak wiadomo, ten zarzul, źe po- 
siadanie królestwa Lombardo-wencckiego w ręku Austryi potrze- 
bnem jest dla bezpieczeństwa granie związkowych: nie myslac w tej 
mierze rozpoczynać sporów, odwołuje sie do urzędowych doku- 
mentów zwiazku przy najbardziej nawet słanowczej sposobności. 
Kiedy bowiem zgromadzenie to zajmować sie miało wojskową or- 
ganizacya zwiazku niemieckiego, wezwano członków majacych inne 
niż niemieckie posiadłości, by przytoczyli te prowincye swoje, ty- 
tałem których myślą podjać się wspólnych cieżarów i zobowiazań. 
Jak to poświadeza protokół negocyacyi z 6. kwietnia 1818, oswiad- 
czyła XAustrya po wyliczeniu niemieckich swych posiadłości wyra- 
nie o włoskich. że bynajmniej nie jest to jej zamiarem rozciągnać 
linie obronna związku poza Alpy. Powtarzamy wiec, że idzie o to. 
by określić stale podstawy niemieckiego systemu wojskowego; ob- 
rady osiagneły w tej chwili całą te ważność. na jaka zasługiwał 
przelmiot złaczony tak ściśle z nająłówniejszemi widokami Niem- 
czy. Nikt się wówczas z tem nicodezwał, by Lombardo-weneckie 
królestwo, Pad, tudzież by która z pobocznych rzek jego. lub na- 
wet Adyga była potrzebna dła bezpieczeństwa związku, i tak tedy 
zgołziło się zgromadzenie związkowe na propozycye Austryi, by 
grasice i linię obronna Niemczy stanowiły Alpy. 

Nie chcę bardziej jeszcze wyjaśniać wypadku, który z ta- 
kiemi dowodami odpowiada na kazdy zarzut, i w obec ktorego nie 
może żadną miara utrzymać się wniosek zasadzajacy sie na tałszy= 
wych przypuszezeniach, i naginany tylko według lego, jakby sobie 
życzono. 

Nowe środki wojskowe, jakie teraz właśnie Prusy pochwyciły, 
nie wzbudzają w nas żadnego w tej mierze niepokoju. Prasy zru- 
chomiwszy znaczna cześć swej armii, oświadczyły, że zamiar zru- 
chomienia tego daży tylko do zachowania bezpieczeństwa Niemczy. 
i by tem bardziej zapewnić sobie wpływ słuszny na dalsze zała- 
twienie sprawy wspólnie z innemi dwoma mocarstwami wielkiemi. 
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W tej mierze nie może zachodzić miedzy nami i gabinetem berliń- 
w żadna różnica zdania. Rząd Cesarza, którego było życzeniem, 
Y sprawę włoska wzieto na kongresie pod rozpoznanie, nie myśli 
najmniej sprzeciwiać się temu, by wszystkie mocarstwa wspólnie 
Z nim działały i uregulowanie tej sprawy uroczyście zatwierdziły, 
yłby w razie potrzeby i w czasie stosownym wezwał je sam do 
tego współudziału. 

OQkolnik rzadu rosyjskiego mówi dość wyraźnie, w jakim du- 
chu nieomieszka domagać sie o znaczenie wpływu swego, jeśli 
Przyjdzie czas na to. A równie jak pismo to przypomina, i jak już 
© tem uwiadomiłem Panów dawniejszą moją odezwą, tak niemniej i 
rząd angielski przemawiał jak najszczerzej do rządów niemieckich, 
usiłojąc odwieść ich od myśli połączenia się z Austryą przeciw 
Francyi. Nie mamy wprawdzie jeszcze w drodze urzedowej ża- 
dnej wiadomości o zamiarach nowych ministrów Jej Mości Królowej 
tngielskiej, lecz mimo to możemy z rozpraw toczonych przed wy- 
mesieniem ich do władzy wnosić jak najpomyślniej o niezawisłości, 
i jesteśmy przeto tego niezmiennego przekonania, że życzenia rządu 
angielskiego i poparcie wpływu jego pozyskane sa dla takiego wła- 
śnie załatwienia, jakiego i my pragniemy. 

— Siecle pisze: „Ministeryum spraw wewnętrznych. Nade- 

Dziennik /e Siecle uderzając w najnowszym swym numerze 
ha polityczna władzę papiezka i na dogmat, którego Ojciec św. 
Jest przedstawicielem, pomieszał szlachetna sprawe niezawisłości 
% rewolucya. Rząd Cesarza musi wnieść zastrzeżenie swoje prze- 
Gw temu postępkowi, który mógłby łatwo wzniecić złe namietno- 
ści, sumienie zniepokeić i opinie publiczna co do prawdziwych za- 
sad polityki francuskiej w obłęd wprowadzić. Uszanowanie dla pa- 
pieztwa i obrona jego stanowią część programu wytknietego przez 
Cesarza we Włoszech, by tam ustalić porządek na podstawie pra- 
waych i spokojnych widoków. Dzienniki, które usiłuja zaćmić wła- 
ściwość tej wojny chlubnej, jaką prowadzimy, raza najdotkliwsze 
uczucia narodowe. Jeśli w Perugii przyszło do walki godnej ubo- 
lewania, przeto wina spada na tych, którzy władzę papiezka zmu- 
sili do wystapienia z przemocą orężną. Polityczna niezawisłość i 
uizielność duchowna połączone w godności papiezkiej podnoszą je- 
Szcze jej, czcigodność i potępiają napaść moralną, którą rząd mógł 
pociągnąć do odpowiedzialności przed prawem; lecz poprzestał już 
la tem. że ja poddał pod sąd opinii publicznej.« 

— Dywizya armii lugduńskiej udaje się na mocy otrzymanych 
rozkazów wprost na widownie boju. Podobnież przyspieszają wy- 


słane. 


stawienie batalionu Turkosów i pułku Zuawów w Algieryi. Znawy 
potrzebuja bardzo reorganizacji, bo ucierpieli najwięcej. Zapewniają, 


ae 1. pułk Żuawów, który już pod Marignano tak ciężkie poniósł 
straty, pod Solferino utracił prawie wszystkich oficerów. Z 65 ofi- 
cerów zostało tylko 5 ocalonych, 3Ł poległo, reszta miezdatni do 
boju. 


a 
Belgia. 
(Srodki uzbrojenia.) 

O zbrojeniu się rządu belgijskiego przytacza Gazeta wićdeń- 
ska nastepująca wiadomość z Ally. Ztg.: 

„Terażniejsze nastepności przewidywał Król Leopold jeszcze 
wtenczas, kiedy marszałka Pelissiera odwołano z Londynu dla ob- 
jęcia dowództwa nad armia w Nancy. a dziś armią d'Allemagne. 
Już wówczas zwrócił uwage wydziału dla obrony krajowej na to, 
by użyciem środków potrzebnych zabezpieczyć wojsku helgijskiemu 
sine stanowisko strategiczne nad Sambrą i Maza. Temi dniami 
zawiadomiono rzad w drodze urzędowej, że rząd francuski większa 
część wojsk przeznaczonych już do Włoch wyprawia nad Ren i 
w strony północne, że Cesarz Napoleon kazał zebrać armię nad- 
reńska liczaca przynajmniej 800.000 żołnierza, i że w Paryżu 4a- 
myślaja obsadzić Mons, Namur, Charleroi pod pozorem ochronienia 
Belgii od najazdu obcego. Rząd otrzymał także od swych ajentów 
zagranicznych ważne doniesienia o dążnościach polityki Cesarza 
Napoleona, który uważa wcielenie Belgii za rzecz potrzebną dla 
Francyi, by mieć silne ed Avglii przedmurze, a nabyciem pozycji 
Landau, Saarlouis i Saarbrick pozyskać silną linie przeciw Niemczy. 
Rząd widzi to być na czasie, budzić kraj z teraźniejszego uspienia 
i przygotować opinię publiczną na przyszłe wypadki. Nie należy 
o tem wątpić bynajmnicj, że lud belgijski stanie silnie w obronie 
swej neutralności i bytu narodowego.* 


Włochy. 


(Prokl macya junty bonońskiej. — Ankona w etanie oblężenia. — Raport pułkownika 
z Perugii) 

Junta rewolucyjna w Bononii wydała proklamacyę z wezwa- 
niem ludności Aj do służby wojskowej, by się organizowała 
wojskowo i oparła się wojskom papieskim. 

W Ankonie ogłosił papieski komendant miasta i twierdzy stan 
oblężenia i nakazał. wydanie wszelkiej broni. 

— Z raportu pułkownika Schmid, komendanta pierwszego 
pułku cudzoziemców w służbie stolicy apostolskiej okazuje sie, że 
w Perugii poległo z pułku 10 ludzi, między nimi kapitan Ab’ Uberg 
zaś ze 85 rannych było, między którymi jeden kapitan i jeden po- 
rucznik. Z ludności Perugii poległo 50 osób, 100 raniono, a 420 
ujeto. Liczbę MoNS podają na 5000; na ich czele stali, 
niejaki pułkownik Cerrotti i Conte Cesari, którzy umyślnie przybyli 
z Toskanii, a Giuseppe Donzetta z Perugii. Jeden z nich został 


raniony. Wieksza cześć rokoszan schroniła się spiesznie na tery- 
toryum toskaúskie. 


Niemce. 


(Czynności sejmu związkowego. — Cesarzowa rosyjska spodziewana w Berlinie.) 


Berlin, 5. lipca. Feldmarszałek książe Windiszgratz udał 
się dziś w południe o t2tej godzinie w towarzystwie jenerał-ma- 
jora Ruf, podpułkownika księcia Augusta Windiszgratz i rotmistrza 
hrabiego Graevenitz do zamku Babelsberg i Sanssouci. 

Frankfurt, 2. lipca. Dzisiejsze posiedzenie związkowego 
sejmu nie długo trwało, brano pod obrady i zamieniono w uchwałe 

cały poczet spraw wojskowych. Na czele stoi przedewszystkiem 
przyjęcie wniosków wojskowego wydziału względem  propozycyi 
Prus wystawienia obserwacyjnego korpusu nad górnym Renem, 
tylko niektóre państwa były jeszcze bez instrukcyi. 

Szczecina, 30. czerwca. IVordd. Ztg. pisze: Jej Mość ro- 
syjska Cesarzowa matka spodziewana jest w Szczecinie w sobote 
w południe. Jej Cesarska Mość jedzie wprost do Berlina. Z po- 
wodu cierpiącego stanu zdrowia Jej Mości Cesarzowej nie nastąpią 
żadne nadzwyczajne głośne powitania. 


Szwecya. 


(Stan zdrowia Króla.) 


Sztokholm, 30. czerwca. 


Telegraficzna wiadomość do H. 
B. H. donosi, 


że stan zdrowia Jego Mości Króla pogorszył sie 
znacznie. Buletyn z dnia 28o mówi między innemi, że siły ciągle 
opadają. Po wszystkich kościołach państwa odprawiać mają mo- 
dlitwy o przywrócenie zdrowia Jego Mości Króla. Wczorajszej 
nocy gwałtowna gorączka przy mocnym kaszlu przerywały sen 
Królowi Jego Mości. Dzisiejszy buletyn opiewa pomyślnej, Nogi 
są zparaliżowane, 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Telegram z 114. lipca 1839, rano. 

Wieden, 41. lipca 1859 po północy. Według 
urzędowego doniesienia z Werony zjadą się na 
oswiadczone Życzenie Cesarza Napoleona "dnia 14. 
bh. m. © 9. godzinie przed poludniem w Willafranka 
Cesarz Napoleon z Jego e. k, Apost., Moscia. 


Werona, 10. lipea 1559 wieczór. — Dnia 6go 
b. m. atakował nieprzyjaciel w południc i wieczór 
e. k. wojska z brygady Huyn pod Spondalunga 
u wawozu Stilvio, jednak bezskutecznie. Dnia $go 
zasilony 5 batalionami z Bormio odnowił atak mia 
mo zawieszenia broni, lecz wieczorem odparty 
został na wszystkiech punktach. Siraty nasze nice 
znaczne. Naszych było w ogniu 3 bataliony, 3 koma 
panii strzelców krajowych, i mieliśmy kilka hau. 
bie górskich i rakiety. 


Werona, 9. lipca. Ogólna suma strat w bitwie z 24. czerwca 


wynosi w poległych: 94 oficerów i 2261 szeregowców; ranionych: 


4 jenerałów, 485 oficerów i 10.160 szeregowców; nicodszukanych: 
59 oficerów i 9229 szeregowców; od tej ostatniej sumy jednakże 
odtracić potrzeba niewykazaną jeszcze liczbe żołnierzy 9go korpusu, 
którzy od czasu bitwy powrócili juz do swoich oddziałów. 

Fiume, 7. lipca. Wczoraj o tej godzinie po południu za- 
rzuciła kotwicę w tutejszym porcie francuska fregata „Isly, z bry- 
giem parowym, wezwała burmistrza na pokład, wypytywała sie £0, 
czy w porcie są okreta wojenne a w mieście wojsko. i dziś zrana 
o godzinie 5tej odpłyneła dalej. Wojsko i władze usunęły się. 

Ten sam wypadek opowiada następująca druga depesza pry- 
watna : 

Fiume, 7. lipca. Dnia 6go b. m. obsadzili Francuzi w ty- 
siac ludzi z Lai droga lądowa Cherso; równocześnie krażyły 
dwa parowce wojenne po zatoce Fiumy, i ukazały się wczoraj 
szego wieczora pod miastem. Władze ustąpiły z miasta, a repre- 
zentacya gminy zebrała się na konferencye, Wojsko francuskie nie 
wylądowało. C. k. wojska obsadzają ciągle Fiume. 

Mryest, 7. lipca. Zawinął tu paropływ „Fantasie“, któremu 
udało się ominąć po północy eskadrę blokującą. — Statek papiezki,” 
który zawinął tu wezoraj, widział w przejezdzie 3go b. m. pod 
Lussin piccolo flotę francuską, złożoną z 8 okrętów liniowych. kilku 
fregat, paropływów i mniejszych statków, w ogóle z 16 okretów. 

Wryest. Ś. lipca. Neapolitański eM „Wojenny 
Teresia“ zawinał tu z Messiny i Brindisi. 
dzi i 8 dział. 

Weneeya, 4. lipca. Barkom rybackim zabroniono wypły= 
wać z portów wzdłuż lagunów, i w ogóle zakazana została wszelka 
żegluga noca między W enecyą i Chioygio. 


Paryż. 7. lipca, wieczorem. Podług depeszy z głównej 
kwatery z Valeggio uchwalone zostało zawieszenie broni, i maja 
zebrać się komisarze dla oznaczenia terminu i bliższych warunków. 

Londyn, 6. lipca. Jego Mość Król belgijski odjeżdża jutro. 

Londyn, 7. lipca. Król belgijski odjechał dziś na stały ląd, 
Rzad wymaga podwyższenia budżetu armii o 1,261.000 funt. sztr. 


„Maria 
Załoga jego liczy 52 lu- 
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Lanäyn, 8. lipca. Wczorajsze nocne posiedzenie zby wyż- 
szej. Lord Derby pyta, czy zapowiedziana na julro mocya Strait- 
forda w sprawie Włoch przedłozona bedzie za wiedza gabinetu; 
Granville zaprzeczył temu, oświadczając oraz, że rzad nie hędzie 
się sprzeciwiał. — W izbie niższej oświadczył Wood na interpela- 
cye Fitzgeralda, że rzad niewysyłał do dworów niemieckich żadnej 
noty co do polityki Anglii w sprawie włoskiej. Lord Russell 
przyrzekł na interpelacye pana Kinglake przedłożyć depeszę Cramp- 
tona wzgledem rosyjsko-francuskiego przymierza, ale odmówił przed- 
łożenia raportu względem Perugii, ponieważ jest niedokładny. 

Chur, 6. lipca. Strzelcy tyrolscy stoczyli pod Bormio kilka 
utarczek z ochotnikami włoskimi. W Łocarnie rozpoczęły paro- 
pływy sardyńskie na nowo żeglugę z dniem go b. m. 

Mruxeła, 6. lipca. Dzienniki tutejsze donosza, że ma być 
utworzona nowa francuska eskadra Oceanu z 12 okretów liniowych 
nie liczac fregat. 

Berna, 7go lipca. Franko-Sardowie w Bormio otrzymują 
ciagle posiłki. Patrole francuskie podsuwaja sie aż pod granicę 
szwajcarską. 

Ankona, 30. czerwca. Jenerał Kalbermatten objął tu ko- 
mende cywilną i wojskowa, ogłosił stan oblężenia i nakazał po- 
wszechne rozbrojenie. 

Berlin, 6. lipca. Dziś w południe przyjmował Książę Re- 
jent powtórnie księcia Windischgratza w Babelsbergu. 

Krankfart. 6. lipca. Wnioski Prus. przedłożone na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu sejmu związkowego z 4. b. m. żądają Jak 
słychać: 1) przyłączenia 9. i 10. korpusu związkowego do armii 
pruskiej; 2) poruczenie Prusom naczelnego dowództwa wszystkich 
niepruskich i nieaustryackich korpusów związkowych, a 3) przygo- 
towania kontyngensów rezerwowych do pochodu. 

Frankfurt, 8. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
związkowego proponowała Austrya, zmobilizować cały konlyngens 
zwiazkowy i upraszać Jego królewicz. Mość księcia rejenta pru- 
skiego o objęcie nad nim naczelnego dowództwa. 

Kopenhaga, 6. lipca. Na wyrażne zapytanie pewnego to- 
warzystwa Zegłarzy odpowiedział rzad. że nawet gdyby koutyngens 
holsztyński musiał brać udział w wojnie, pragnie rząd zachować 
neutralność Danii i Szlezwiku. co też uznały już główne mocarstwa. 

Ateny, 28. czerwca. Król. bawarski rezydent ministeryalny. 
hr. Hompesch, przyjechał tu dzisiaj. W Messene odkryto tajne to- 
warzystwo; nastąpiły arcsziacye. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 8. lipca. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9. lipca 

Hotel rosyiski: PP. Wisniewski Marc., z Tarnopola. — Grisa d Bajsa 
Wojnits, c k. rotmistrz, z Brzeżan. 

Hotel Langa: tlensch Józef, c, k. kapitan, z Ołomuńca. 

Hotel angielski: Raciborski Edward, z Wićdnia, 

Hotel krakowski: Bogdański Kdward, z Zabłociec. 

Dnia 10. lipca. 

Hotel auropejski: Bal Frane., z Taligłów. Doloński Ludwik, z Ra- 
kowy. — Jędrzejewicz Max., Zniatyna, — Hr. Lanckoroński Teod., z Glowa. — 
Malczewski Jul., z Skwarzauwy. — Morawski Rom., z Lłolycza. — Wierzbicki 
Jol., z Kultkorza. — Zgażdziński Koust., z Ulicka. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 9. lipca. 


PP, Hr. Baworowski Wacław, do Reklińca, — Daniewicz Edward, do 
Nowoszyc. — Jankowski Ludwik, do Bożykowa. — Leszczyński Leopold, do 


W 


Soliny. — Pajzert Adam, do Wiednia. — Przeździecki Kar., do Krakowa, 
Rubczyński Alfred, do Stanina. — Rozwadowski Włodzimierz, do Nawnsii 


lek, — Weaudurf Antoni, do Iloloshowiec, 
Dnia 10 lipca. 

PP. Dylewski Maryan, de Rolowa. — Jaworski Józef, do Wied ia. 
Koszars'i Wiktar, da Kijowa. — Lityński Jósef, do Wierzbicy, — Papara 1 
do Zubowmostów. — Rubezyńscy M ur. i Włudz, do Stroińca. — Sikołowsk 
Jol.. do Werchraty. — Hr- Stadnicki Jan, do Buratyna. — Wiraki Wiad, A 
Podhajec. 
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TEATER. 
Dziś na scenie niemieckiej ostatni wystep goscinny pani Braunecker 
Schafer w komedyach ze spiewami: „Bie Hlochzeit beim 
Laternenschein*. „Nach zehn Uhr“ i „Bie Bir 
germeisterwahi in kćrihwinkel.* 


Kurs lwowski. 


nnia 9, lipca, __ gotowka || towarem 

AE aiw. | Wu f 

Dukat holendersk', . . „ „ . - . „ wal. auatr. 6 3 6 12 
Dakat cesarskiacacnaa «SGL KAWĘ 2 6 ró 6 20 
Półumperyał zł. rosyjski , „, . « « « m 5 10 62 10 8? 
Rubel srebrny rosyjski. . „ . . « « p A 1 97 2 4 
Talar pruski . . « « « . 1 4-13 a n 1 94 2 2 
Polski kurant i pirciezłolówka . . « 9 5 = —- — — 
Galicyj, listy zastawne za 100 złr. ) b 86 7 87 75 
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne >} k P > 70 19 21 19 
3, Pożyczka narodowa tier t) niie 76 73 78 23 
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Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 9. lipca. 


4. Dług publiczny. A. Państwa. W walucie austryackiej po 57, 
za 100 zł. —.—, £ pożyczki narodo. po 57%, za 100 zir. 78 20. Z rokn 1851 
serya B. po 5% za (00 zł. —,—, Z konwersyi kuponów po 5% za 100 zł. —. 


Metaliki po 5%, za 100 zł. 6950; po 4'47, za 100 zł, —.- ;po 47, Za 100 zł, —.--. 
po 3% za 109 zł —.—; po 214%, za 100 zł. =; po 1% za 100 zł. — —; 
Przeznaczone do losow.: zr. 1834 za 100 zł. —.=; zr. 1830 za 100 zł, —.—. 


z roku I85+ za 100 zł. — Losowane obligacye dawnego długu pań- 
stwa: po 1%, za 100 zł, -..- ; po %'47, za 1002ł. -- —; po4%, za 100 zł. 
Przeznaczone do lesowania obligacye dawnego długu państwa w kraju 
uprocentowane: po 3% za 100zł. — —; po 2%,7% za 100 zł. —.—; po 2: ,7 
za 100 zł. — —; po 2% za 100 zł. — —; po 134%, za 100zł. — —. Prze- 
znaczone do losowania vbligacye dawnego długu państwa za granica uprocen- 
towane: po 5%, za 100 zł -— —: po 44 za 100 zł. — --; po 47, za 100zł 
——.B. krajow koronnych. Obligacye indemnizacyjne: Niższej Au- 
stryi po 5% za 100 zł. —. -; Wegier .—; Banatu Temeskiego, Kroacyi i 
Slawonii —.— ; Galicyi — —; Bakowiny —.—; Siedmiogrodu — — ; innych 
krajów koronnych —.- ; z klauzula losowania w roku 1869 —.—. Lombardo- 
weneckiej pożyczki z roku 1850 po 59, za 10% zł. —. 

2. Akcye. Banku narodowego sztuka 910 — ; instytułu kredytowczy 
Ma handla i przemysłu 206 —; niższo-austr. towarzystwa eskomtoweru — e 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa -+—s zachod. kolei Cesarzowej Elżbiety po 200zł. za 100zł. (507 ) 
wplaty —.—;  połud.-półn.-nienieckiej kolei komunik, —.—.; kolei Cisy po 
300 złr. m. k. ; lomb.-weneck. kol. żelaz. —.—; wsch. kolei Cesarza 
Franciszka Józefa —.—; austr. towarzystwa żeylugi parowej na Dunaju po 
500 zle. —.—; Łloy'a w Trveście po 500 zir — =, 

3. Listy zastawne. Banku narod. w mon, konw.. na 12 miesiecy po 
5% za 100 zł. -.—; na 6 lat po 5% za 100 zl, ——; na 10 lat po 57 
za 100 zł, —.—; przeznaczone do losowania po 5% za 100zł —.— 


i 


lucie austryackiej: na 12 miesięcy po 5%, za 100 zh — —; przeznaczone do 
losowania po 5%, za 100 zł. —. -; galie. instyt. kred. po 4% za 00zł. —. =, 


4. Losy. Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka —.—; to- 
| Nowa żeglugi parowej na Dunaju ; pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. —. 


Kurs wexłowy. Na 3. miesiace: Amsterdam za 100 holenderskich 
florenów —.—. Augsburg za 100zł. połudn. niemieck. waluty 113.—, Berlin za 
100 talarów Wrocław za 100 talar, —.—. Frankfurt n. M. za 100 z? 
połudn. niemieck, waluty -+,=. Genua za 100 lirów piemonckich —.—. [I m 
burg za 100) marko banko —,—. Lipsk za 100 talarów —.—. Liwurnaza 100 
lirów toskańskich — —, Londyn za 10 fumtów szterl, 130.—. Lugdun za 10 
franków —.—, Medyolan za 100 zł. waluty nuslryack, —.—. Marsylin za 10W 
frank. —.=. Paryż za 100 fr. —- . Pragaza 100 zł. wal. austr, —.—. Tryesl 
za 100 zł, wal. ausir. + „=.  Wenecva za 100 zł, wal. austr. —.—. 

Na 31 dni. Bukaresztza 100 piastrów wołoskich =.=, Konstantyno- 
pol za 100 piastrów tureckich —.—. Wexlywe dyskonto banku narod. 5%, —. 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5% — ja 

urs złota. Dukaty ces. mennicze —.— n 
—.—, korony —.—, półkorony —.—. 
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» dukaty ces. pełaej wagi 
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(Miasto Luesin piceolo) liczy 7000 mieszkańców, ma dobry port, po- 
siada liczne gorzelnie rosolisów, trudni się handlem wina i okretowaą żeglugą. 
Wyspa Lussin, także Ossero zwana, ima 4 miłe długości a w najwyższem miej- 
sca zaledwie tysiac kroków szerokości. Od wyspy Cherso oddzielona jest tylko 
wązką odnoga morską, zwaną „Cananella d'Oseero*, most jednak na tym kanale 
został teraz zhurzony. Trzecia wielka wyspa jest Veg ia, oddzielona od kroa- 
chiegn wybrzeża wązkim tylko kanalem „di Maliempo*. Trzy wieksze wyspy 
z kilkoma mniejszemi nazywają się od zatoki Quarnero, wyspy kwarnerskie, 
Przerznięte są maulowniczemi górami i pokryte lasami dębowemi, plantacyami 
oliwnemi. winnicami i żyżnemi polami. 

(Miasto Twer) dotkniete zostało dnia 19. z. sirasznym pożarem 
który wybuchł o 2 godzinie po północy. Od 4 tygodni panował tam upał 
od 24 do 30%R. Do dnia 20. panły sie jeszcze magazyny zboża. 


m, 


Wartość 


Glowny Redaktor IE. szrzeniawa Sarlyni. 
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targowych, spłonęło 107 sklepów, prócz tego padło oliarą pożaru 322 innych 
sklepów z wszystkiemi znajdujacemi się w nich towarami oraz kilka holelów i 
domów prywatnych. 

(Dziwne skutki piorunu.) W nocy z dnia 28. na 29. czerwca zerwala 
się w Paryżu gwałtowna burza. W kilku miejscach uderzył piorun bez szkody, 
ale w ulicy de Vanves, wpadł kominem do pokoju, gdzie spało pewne małżeń- 
stwo i dwoje dzieci. Mężczyżuie, co miał ramię odkryle osmalił rece, mal- 
żonee obciął włosy, jak nożyczkami. Dzieci przewrócił nogami do poduszki, 
ale nie uszkodził, potem zgruchotauł stół marmurowy, powywracał w kuchni 
wszystkie sprzęty. w końca wyrwał okno į wyleciał. 

(Szarończa) Wielkie spustoszenia sprawie szarańcza teraz w Szwaj- 
earyj, Gminy niższej Walizyi wysiluja sie na sposoby jakby ocalić pol: i łąki 
od spustoszenia; zbierają się tłumem na polach, napędzają Bszarańczę w jedno 


W podeieniach | miejsce i palą slowa, 


Z c. k. galic. drukarni rzadowej, 
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